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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

Odstawianie padlin do raharni.
Pomiędzy Wydziałem Powiatowymi powiatu 

śmigielskiego a właścicielem ra k a rn i  Paw łem  Leusch- 
nerm  z Kościana został zaw arty  kontrak t,  k tóry  
podaję niżej do wiadomości.

Również zw racam  uwagę na niżej podane ro z ­
porządzenie policyjne w tej samej sprawie.

Śmigiel, dnia 18. listopada 1922.
STAROSTA 

(— ■) Kopczyński.

K o n tr a k t
zaw arty  między Wydziałem Powiatowym powiatu 
śmigielskiego zastąpionym przez S tarostę  powiatu 
śmigielskiego z jednej, a właścicielem ra k a rn i  Pawłem 
Leuschnerem  z Kościana z drugiej strony.

§ 1-
W łaściciel rak a rn i  Paweł Leusehner obowiązuje 

się u trzym yw ać swą rak a rn ię  stale w ruchu, odpo­
wiadającymi przepisom oraz p rzerab iać  cały mater- 
jał, p rzypadający  ra k a rn i  na mąkę kostną i mięso, 
tłuszcz, klej itp.

§ 2.
Właściciel ra k a rn i  obejmuje odbiór i n ieszko­

dliwe usunięcie wszelkiej padliny zwierząt, co do 
których istnieje obowiązek donoszenia jak również 
wszelkich części padliny oraz mięsa, które przy 
urzędowym  badaniu  okaże się nieużyteczne do sp o ­
życia ze wszystkich miejscowości powiatu śm igiel­
skiego i to nietylko z tych miejscowości, k tóre pod­
legają jego przywilejom, ale też. i z innych miejsco-, 
wości powiatu, które przywilejom rakarsk im  nie 
podlegają w m iarę powiatowego rozporządzenia po ­
licyjnego, dotyczącego usuwania padliny i mięsa 
n ieprzydatnego  do spożycia.

Przewóz padliny (ust. 1.) może się odbywać tylko 
lakierni wozami, k tóre  odpowiadają postanowieniom 
§ 65 przepisów wykonawczych Rady Rzeszy Niemie­
ckiej do ustawy o zaraźliwych chorobach  zwierząt 
z dnia 7. g rudnia  1911.

§ 3.
Padlina musi być odbierana możliwie wcześniej 

najpóźniej w przeciągu 24 godzin, a zwierzęta padłe 
lub dobite, dotknięte zaraźliwemi chorobami, n a j­
później w przeciągu 12 godzin po doniesieniu 
w przeciwnym  razie może s ta rosta  powiatu śmigiel­
skiego powierzyć odwóz padliny na koszt rakarza  
L euschnera  innym  osobom. W takim  w ypadku r a ­
karz L eusehner jest zobowiązany do bezpłatnego 
oddania swych wozów do przewozu.

§ 4.
Za odwóz i za nieszkodliwe usunięcie padliny 

oraz części padliny i mięsa nie płaci się rakarzow i 
Leuschnerow i żadnego odszkodowania. Natomiast 
jest rak arz  zobowiązany płacić następujące w yna­
grodzenie :
1. za konia niżej 2 i pół lata 1500 3ÓOO mk.
2. ,, ,, ponad  2 i pól lata 2000 -5000 ,,
3. osła, muła lub osłomuła niżej

2 i pół lata . 500 1000 „
4. osła, muła lub osłomuła ponad

2 i pół lata 1000 -3000 ,,
o. za sztukę bydła rogatego  do 2 lat 1500 2500 „
6. „ ,, ,, „ ponad 2 lata 2500 5000 „
7. za świnie, a) wagi od 50—100 klg. 4000 6000 „

b) za każde dalsze 50 ,, 3000
więcej o ile zwierzę na zarządzenie władzy policyjnej, 
wydane na podstawie obowiązujących przepisów nie 
musi być wraz z skórą  zniszczone. Jeżeli powyższe 
w ynagrodzenie nie zostało zapłacone przy odbiorze 
padliny, ponieważ istniało podejrzenie o zaraźliwą 
chorobę, a jeżeli później zostaniej urzędowo stw ierdzo­
ne, że to podejrzenie nie było uzasadnionem, wten­
czas rakarz  Leusehner jest zobowiązany do dodatko­
wego wypłacenia wyżej wspomnianego wynagrodzenia.

Do wypłacenia odszkodowań wymienionych pod 
1 do G jest ra k a rz  zobowiązany tylko przy  odbiorze 
zw:e!*zęcia wraz z skórą.

Na życzenie właściciela rak arz  jest zobowiązany 
oddać skórę o ile skóra nie musi być według 
obowiązujących przepisów zniszczona w surowym  
stanie właścicielowi po następujących cenach :

1. za skórę  źrebięcia od 3 miesięcy
do 2 i pół lata 1000 3000 mk.

2. „ ,, konia 3000—5000 „
3. ,. ,, bydła rogatego  m łodo­

cianego od 3 miesięcy
do 2 lat 500—1500 „

4. ,, „ bydła rogatego  dorosłego 1000 3000 „
§ 5-

Wszystkie wyroby, wytworzone w ra k a rn i  s ta ­
nowią własuość rak arza  Leuschnera  w m iarę  o bo­
wiązujących przepisów.

§ 6 .
Co do obowiązku i upraw nienia  właściciela zwie­

rzą t  do oddaw ania padliny i mięsa obowiązuje p o ­
wiatowe rozporządzenie policyjne i przywilej rak arn i  
z dnia 17. i i .  22. Dalej sięgające zobowiązania nie 
obejmuje ani Wydział Powiatowy ani rakarz ,  a mia­
nowicie też n. p. w wypadku, jeżeliby wydane ro z ­
porządzenie policyjne zostało w drodze sądowej 
uznane jako nieważne. Tak samo nie może rak arz  
Leusehner mieć żadnych roszczeń, jeżeli ze w zglę­
dów w eterynary jnych  lub z innych powodów odwóz 
padliny z poszczególnych części powiatu zostanie 
zakazany, albo jeżeli s tarosta  powiatu śmigielskiego 
zezwoli na wyjątki w myśl § 5 obowiązującego po ­
wiatowego rozporządzenia policyjnego.

§ 7.
Przewodniczący Wydziału Powiatowego ma p ra ­

wo kontrolowania ra k a rn i  i jej obro tu  lub kontrolę  
tę powierzyć innej osobie, p rzysługuje  mu też prawo 
żądania wszelkich objaśnień, dotyczących obro tu  
rakarn i .  Przewodniczący Wydziału Powiatowego 
w Śmiglu może też zarządzie, żeby odbiór padliny 
odbywał się prawidłowo i punktualnie  jak również 
też i żądać, ażeby osoby działające z polecenia r a ­
karza były bez zarzutu. Zarządzenia powiatowego 
lekarza w eterynaryjnego, dotyczące odwozu padliny, 
pochodzącej z zwierząt dotkniętych zaraźliwemi cho­
robam i lub podejrzanych o nie, muszą być bezw a­
runkow o wykonane.

Powyższe prawo przysługuje każdej innej oso­
bie, która występuje z polecenia Wydziału Pow iato­
wego. Zarządzenie s ta ros ty  wydane na podstawie 
obowiązujących przepisów i na podstawie orzeczenie 
powiatowego lekarza w eterynary jnego , dotyczące 
u rządzenia ra k a rn i  i odwozu padliny, musi ra k a rz  
L eusehner uskutecznić w przeciągu 4 tygodni po 
o trzym aniu  wezwania przez Wydział Powiatowy.

Części padliny, potrzebne do dalszych badań, 
rakarz  powinien wydać powiatowemu lekarzowi we 
t e r y  na ryj nemu bezpłatnie i udzielić mu pomocy przy 
jego badaniach w rakarn i.

§ 8-
Rakarz L eusehner obowiązuje się u trzym ywać 

stale na swój koszt połączenie telefoniczne.
§ 10.

W celu ubezpieczenia przeprow adzenia nin iej­
szego kon trak tu  składa L eusehner kaucję w sumie 
20 000 mk. w Kasie Oszczędności powiatu śmigiel­
skiego k tórą  się oprocentuje  według s tatu tu  tej 
Kasy. Rakarz L eusehner zgadza się na to, że s taroście 
powiatu śmigielskiego wolno z wykluczeniem drogi 
sądowej podejmować z sum y złożonej wszelkie koszty 
potrzebne na spełnienie zobowiązań przez niego 
kontraktowo przyjętych.

§ 11.
K ontrakt ten może każda s trona wypowiedzieć 

1. każdego miesiąca z term inem  półrocznym.
Pozatem  jest Wydział Powiatowy wzgl. S tarosta  

powiatu śmigielskiego upraw niony  natychm iast od ­
stąpić od k o n trak tu  :

1. Jeżeli przedsiębiorca zapada pod k onkurs  lub 
z innego powodu staje się niezdolny do dalszego 
prowadzenia rakarn i.

2. Jeżeli przedsiębiorca nie spełnia obowiązków 
nałożonych na niego niniejszym kontraktem , 
zwłaszcza jeżeli u rządzenie lub obró t w rak a rn i  
dają powód do usprawiedliw ionych zarzutów.

§ 12
Spory  wynikające z niniejszego kon trak tu  rozstrzyga 

z wykluczeniem drogi praw nej Sąd Rozjemczy, sk ła ­
dający się z 3 członków, z których po jednym 
mianuje każda strona, zawierająca kontrak t,  a t rz e ­
ciego członka, jako przewodniczącego Wojewoda 
w Poznaniu.

§ 13.
Kontrakt ten sporządza się w dwóch egzem pla­

rzach. Stemplowanie kontrak tu  podlega obowiązują­
cym przepisom.

§ 14.
Niniejszy kon trak t  obowiązuje z dniem wejścia 

w życie powiatowego rozporządzenia  policyjnego, 
w przedmiocie usuw ania padliny i mięsa niezdatnego  
do spożycia na obszar powiatu śmigielskiego.

Śmigiel, dnia 17. listopada 1922 r.
P rzedsiębiorca :
(—) Leusehner 

Im ieniem  Wydziału Powiatowego :
(—) Kopczyński.

R ozporządzenie policyjna
w przedmiocie usuw ania .padliny  i mięsa, niezdatuego 

do spożycia na powiat śmigielski.
Na mocy §§ 5 i 6 ustawy o zarządzie policyj­

nym z 11. 3. 1850 r.  (G. S. str. 265) oraz § 142 
ustawy o adm inistracji  Krajowej z dnia 30 . 7. 1883 
(G. S. str. 195) i rozporządzenia  m in istra  b. dziel­
nicy pruskiej, dotyczącego wysokości kar, zagrożo­
nych w rozporządzeniach policyjnych z dnia 11. 1 .20  
(Dz. Urz. nr. 3 str. 54) jakoteż na mocy ustaw y 
o usuwaniu padliny z 4. 7. 1911 (R. G. BI. str. 248) 
zarządza się ńiniejszem za zgodą W ydziału Pow iato­
wego dla powiatu śmigielskiego co następuje :

§ I-
Wszystkie padłe lub zabite konie, osły, muły, 

osłomuły, bydło rogate , świnie, owce i kozy powinne 
być oddane rakarn i,  celem nieszkodliwego usunięcia
0 ile §§ 4—6 nie postanawiają inaczej.

Padlina winna być oddawana w rakarni 
w Kościanie.

Każde inne zużycie jakoteż każdy inny sposób 
usunięcia i unieszkodliwienia oznaczonej padliny (§1) 
jest zakazany.

Zwierzęta zabite, jakoteż dobite i ubite na rzeź, 
k tóre  okażą się przy oględzinach jako niezdatne do 
spożycia, należy uważać na równi z zwierzętami 
padłemi.

§ 2.
O każdem zabiciu dokonanem  nie na rzeź

1 o każdym wypadku padnięcia konia, osła, muła, 
osłomuła, bydła rogatego, świni, owcy i k o z y  z wy­
jątkiem prosią t  ssących, jagniąt i koźląt poniżej 
sześciu tygodni, jakoteż źreb ią t  i cieląt poniżej trzech 
tygodni powinien właściciel donieść ra k a rn i  (§ 1) 
najpóźniej w dniu następnym  po śmierci zwierzęcia.

Obowiązek donoszenia o wypadkach wym ienio­
nych w ustępie 1. przełożonemu gm iny lub obszaru  
dworskiego w myśl § 4 przepisów wykonawczych 
do ustaw y o usuw aniu  padliny przez to nie upada.

Ten sam obowiązek ma każda osoba, która 
prowadzi gospodarstw o w zastępstwie właściciela, 
której jest powierzony dozór nad zwierzętami, 
która jako pasterz  lub owczarz ma pod swą opieką 
bydło kilku właścicieli, k tóre  się znajduje więcej 
niż 24 godzin po za obszarem  osady, również każda 
osoba przewożąca bydło, 6o do zwierząt znajdujących 
się pod obcą opieką również jak co do zwierząt 
bezpańskich ma ten obowiązek właściciel odnośnych 
zagród, stajen i pastwisk.

Obowiązek doniesienia upada, jeżeli doniesienie 
zostało na czas uskutecznione przez inuą osobę do 
tego zobowiązaną. Doniesienie jes t  n iepotrzebne, 
jeżeli bydło zostało ubite na polecenie policyjne.

W doniesieniu ma być wyszczególnione.- imię 
i nazwisko właściciela oraz miejsce, z k tórego  ma 
nastąpić odwóz padliny jak też ilość rodzaj i wiek 
zwierząt.

§ 3.
Skóry  ze zwierąt padłych i zabitych nie na 

rzeź wolno ściągać tylko w właściwej ra k a rn i  (§ 1). 
Padlinę należy przekazywać wraz z skórą, sierścią 
i rogami do rakarn i.

§ 4.
Właściciel może padlinę z prosią t  ssących 

jagniąt i koźląt poniżej sześciu tygodni, ź reb ią t  
i cieląt poniżej trzech tygodni, martwo porodzone 
źrebięta i cielęta padłe lub zabite psy, koty 
zwierzynę i drób  jakoteż części mięsa, które się



okazały przy badaniu  jako niezdatne do spożycia 
i wnętrzności uiedosięgająoe ogólnej wagi 50 kg. 
oddać przy sposobności rakarzow i celem usunięcia.
0  ile do tego sposobność się nie nadarza, właściciel 
powinien wyżej wymienione zwierzęta, mięso itd. 
zakopać w odpowiednich miejscach w dniu następnym  
po padnięciu, zabiciu porodzie m artw ym  lub
przedwczesnym.

Do zakopania należy obrać możliwie wysoko 
położone suche miejsca w dostatecznej odległości od 
mieszkań ludzkich, stajen, studzien, wód, pastwisk
1 d róg  publicznych. Doły do zakopywania padliny 
lub części zwierząt m ają być położone tak głęboko, 
żeby powierzchnię padliny p rzykryw ała  warstwa 
ziemi conajmniej 1 mtr. grubości.

P rzed  zakopaniem powinno się padiinę głęboko 
nakrajać i posypać wapnem lub d robnym  piaskiem, 
albo polać dziegciem lub innemi płynam i (kwas k a r ­
bolowy, kresol i t. d.) uniemożliwiającemi spożycie 
padliny.

Po wrzuceniu padliny w dół należy skopać w ar­
stwy ziemi lub traw nika, zanieczyszczone krw ią  lub 
innemi częściami padliny i zakopać wraz z padliną.

8 5-

Starosta  powiatu śmigielskiego może zezwolić 
w poszczególnych wypadkach na wyjątki z przepisów 
§ 1 zwłaszcza wtedy, gdy dowóz padliny do r a k a m i  
nie da się wykonać z powodu niedogodnych s tosun­
ków komunikacji. . .

W tych wypadkach musi nastąpić usunięcie
padliny według postanowienia § 4.

§ 6 ‘ ,Przy  tern postanowieniu ustawy o walce z księ-
gosuszem z dnia 7. kwietnia 1869 r. (R. O. BI. sti .  
105) ustaw y o chorobach zaraźliwych z dnia 26. 
czerwca 1909 r. (R. G. BI. str. 519) a ustawy o b a ­
daniu  zwierząt rzeźnych i mięsa z dnia 3. czerwca

1900 r. (R. G. BI. s tr.  247) i ustawy o usunięciu  
padliny z dnia 17. czerwca 1911 r. (R. G. BI. str. 
248) jakoteż wszystkich przepisów wykonawczych 
do tych ustaw, za trzym ują swoją moc obowiązującą.

§ 7.
Przekroczenie tego rozporządzenia podlegają 

o ile nie podpadają  pod inne postanowienia karne 
a zwłaszcza ustawy o usuw aniu  padliny z 17. lipca 
1911 r. (R. G. BI. str. 248 lub ustawy o zaraźliwych 
chorobach  zwierząt z 26. czerwca 1909 r. (R. G. 
BI. str. 519) grzywnie do 300 mk. w razie nieza- 
możności odpowiedniej karze aresztu.

§ 8‘ •Rozporządzenie niniejsze obowiązuje z dniem
ogłoszenia. Rozporządzenie policyjne w przedmiocie 
usuwania padliny itd. z dnia 6. 9. 1918 Oręd. Pow. 
z dnia 26. 9. 18. Nr. 116/1918 niniejszem zuoszę.

Śmigiel, dnia 17. listopada 1922.
STAROSTA 

( - )  Kopczyński.

O z a r e k w i r o w a n ą  b roń .
B roń oddana na wezwanie władz po dniu  1. 

listopada 1919 z wyjątkiem broni zarekwirowanej na 
cele wojskowe, może być zwróconą właścicielom na 
wnioski, które winne wpłynąć na tutejsze Starostwo 
w term iuie n ieprzekracza lnym  do dnia 1. stycznia 
1923 r. Do wniosku winień być dołączony kwit
rekwizycyjny. . .

Wnioski, które wpłyną po tym terminie, uwzględ­
nione nie będą.

Śmigiel, dnia 16.XI. 1922 r.
S tarosta. Kopczyński._______________

K o n t ro la  z n a c z k ó w  inwal idowych .
Ubezpieczalnia Krajowa w Poznaniu  upoważniła 

pana Tyczewicza, kon tro lera  z Kościana

a) do przeprowadzenia nadzoru  uad wlepieuiam 
znaczków inwalidowych zgodnie z § 1465 
Ordynacji Ubezpieczeniowej i wydanemi przez 
Ubezpieczalnią Krajową przepisam i dotyczą- 
ceini kontroli znaczków inwalidowych,

b) do stwierdzenia, czy przepisy o zapobieganiu 
nieszczęśliwym wypadkom w myśl § 848 
Ordynacji Ubezpieczeniowej są w zakładach 
wywieszone i

c) do badania list zarobkow ych zgodnie z § 876 
Ordynacji Ubezpieczeniowej.

Biuro znajduje się w Kościanie przy ulicy 
Kośoielnej nr. 7 i jest otwarte dla publiczności tylko 
w piątki od 9 do 16.

Śmigiel, dnia 15/XI. 1922 r.
S tarosta , Kopczyński.

Do w ia d o m o ś c i  g m i n o m  s z k o ln y m !
Dekretem M inisterstwa Rolnictwa i Dóbr P ań­

stwowych Dep. 5 w Poznaniu  z dnia 30 października 
1922 r. b. dz. 5 — d. 4786/22 w przedmiocie 
ułatwienia zaopatrzenia  w opał szkół powszechnych 
na okres  zimowy, Nadleśnictwa Państwowe będą 
sprzedawać szkołom powszechnym z wolnej ręki 
drewno opałowe w ilości 2 mp. na salę do nauki 
po przeciętnej cenie ostatniej licytacji, przejściowo 
aż do wydania przez Ministra Rolnictwa i Dóbr 
Państwowych rozporządzenia, regulującego tę kwestję. 
Wszelkie wnioski w sprawie zakupna drew na uadeślą 
Rady szkolne miejscowe w prost do tych Nadleśnictw, 
z k tórych  szkoły zamierzają drewno opałowe zakupić. 
W nioski winne być poświadczone przez Inspek to ra t  
Szkolny z podaniem  ilości sal do nauki danej szkoły.

Śmigiel, dnia 17. listopada 1922 r.
In sp ek to ra t  Szkolny,

Chrzan.

0  zwarty front narodowy.
W ybory  do Sejmu i Senatu  wykazały dowodnie, 

w niezwykle jaskrawy, oraz dosadny sposób, że 
najzaciętsi wrogowie Polski bynajmniej nie śpią, 
lecz przeciwnie pracują  wciąż i to ze zdwojuą 
euer^ją ,  z niesłychanem natężeniem  ku szkodzie 
Rzeczypospolitej, chcąc -Ją powalić, zakuć ponownie 
w kajdany. W kuźnicach antypolskich Moskwy 
i Berlina ani na chwilę nie gaśnie ogień spotęgow a­
nej nienawiści, oraz żądzy odwetu. Jego  zbrodnicze 
zarzewie dąży z uporem, aby rozniecić pożar wśród 
naszych strzech, a w idomym tego dowodem jest 
w yborcza akcja niemiecko-żydowska pod sz tandarem  
t zw bloku mniejszości narodowych, k tó ry  pragnie  
odegrać  ważną ro lę  w życiu wewnętrznem  kraju. 
Społeczeństwo całe w potężnym,zgodnym i stanowczym 
porywie musi się tem u bezwzględnie przeciwstawić, 
a wymownie uwydatnia tę po trzebę zdecydowanego 
fron tu  narodowego pos. Rabski w „Kurjerze W ar-
szawskim temi słowy :

Wobec widma różnojęzyczne] konfederacji, k tó ra  
już się gotuje do objęcia rządów w Polsce, muszę 
dziś energiczniejszy, niż kiedykolwiek,położyć ak cen t  
na znaczenie zwartej, zdecydowanej i śmiałej opinji 
narodowej w ciężkich zapasach s tronnic tw  u m iarko­
wanych z blokiem lewicowym. Można ostatecznie 
rządzić naw et przeciw większości polskiej, zdobyw­
szy poparcie  g ru p y  żydowsko-niemieckiej, ale taki 
rząd  będzie niemożliwy, jeżeli ta sama opinja, k tóra  
hufce ósemkowe poprow adziła  do zwycięstwa, 
zrozumie, że nie wolno jej być arm ją na u r  opie, 
że musi pozostać pod bronią. Eksperym ent,  k tóry  
projektuje lewica w celu zagarnięcia władzy p ań ­
stwowej, opar ty  jest na rachubie, daj Boże fałszywej, 
że po w yborach  m asy obywatelstwa uznają swą 
demobilizację, że opinja narodow a z czynnej stanie 
się b ie rną  i z baran ią  cierpliw ością znosie będzie 
wielkie oszustwo polityczne : rząd  mniejszości czer­
wonej, podwatow any dziewiędziesięciu głosami
Żydów i Niemców." .

Powyższe tak  trafne uwagi uzupełnia niejako w 
tymże piśmie sena to r B. Koskowski, dając głęboko 
u jętą  syntezę akcji obronnej całego społeczeństwa 
wogóle i każdego poszczególnego obywatela pa-

tr i0 t^Ćhwiła wymaga tego, aby każdy wziął na sie­
bie pełną odpowiedzialność za to, co się w Polsce 
w najbliższym czasie stanie : za wybór prezydenta, 
za cha rak te r  i skład nowego rządu, za p rogram  fi­
nansowy i gospodarczy państwa. Społeczeństwo 
w swej olbrzymiej większości powiedziało wyraźnie, 
że nie chce rozwiązań połowicznych, że odpycha 
wybiegi oportunistyczne, że oczekuje bezspornych 
o d p o w ied z i : tak albo nie. Teraz od taktyki p a r la ­
m entarne j będzie zależało, aby postawie ludzi wobec 
pytań konkre tnych  i zmusić ich do zajęcia s tanow i­
ska wyraźnego. Wszystko raczej inne, byleby nie
wahadło"... . ,  .

Bardzo pocieszającym objawem zajścia z owej 
zgubnej drogi wahadłowości, chwiejności w naszem 
życiu politycznem jest fakt całkowitej klęski t. zw. 
centrum , bezprogramow ego, bezwartościowego i bez- 
mózgowego czynnika w nas, a zarazem  zwycięstwo, 
śladem E u ro p y  zdrowego prądu , nacjonalizmu,
oohrzeonego przez masońsko-anonimowo-socjalizujące
elem enty m ianem  reakcji, lub prawicy. Bankructwo 
haseł wywrotowej demagogji i jej oszczerczej kaui-

C Z Ę Ś Ć  N I E U R Z Ę D O W A .

panji przeciwko obozowi narodowi uwydatnia bardzo 
dosadnie pos. S troński w „Rzeczypospolitej": i

„W ten sposób w obecnych wyborach przełam ana 
została wśród ludności szerzona od dziesiątek lat 
i bardzo zakorzeniona nieufność do prawicy, która 
otrząsnęła  się z ponalepianych na nią fałszywych 
oskarżeń, i s tanęła wśród społeczeństwa z podnie- 
sionem czołem, a ten przełom, po tylu dziesiątkach 
lat zaciemnienia poglądów i po czerwonym nastro ju  
ostatniego czasu, ma duże, trwałe, dziejowe znaczenie. 
Że zaś zwrot ten u nas zbiegł się z wybitnym  zw ro­
tem na prawo w całej E uropie  Zachodniej, tern wy­
daje się on i trwalszy i rozumniejszy, bo będziem y 
szli w świecie z prądem , z ożywczym i krzepkim 
prądem  walki z rozstro jem  i mglistemi hasłami, 
a nie zostaniemy w tyle, zasłuchani w zarzuty  bez 
treści potępiające jako zacofanie wszelką trzeźwość, 
umiarkowanie, poczucie rzeczywistości, zmysł ładu 
prawicy".

P rąd  ten znalazł swój wyraz w całkowitem w ye­
liminowaniu z życia politycznego tak typowo dostru- 
ktywnego czynnika, jakim by Klub Pracy  Konstytu­
cyjnej. Świetną cha rak terys tykę  jego działalności 
podaje p. Adam Nowicki w „K urjerze Inform acyjnym ":

„Jednym  z najbardziej pocieszających objawów 
życia’ par lam en tarnego  w Polsce jest zupełne zniknię­
cie Klubu P racy  Konstytucyjnej. W prawdzie ten 
klub jako całość uważał się za esencje rozum u po­
litycznego i spoglądał litościwie na wszystkich innych 
posłów sejmowych, trak tu jąc  ich zgóry  jako n ie­
mowlęta parlam entarne .  Naprawdę przecież ten klub 
jako szczątkowy zabytek Koła Polskieg > w pa r lam en ­
cie austrjackim  był na terenie sejmowym polskim 
rozsadnikiem  demoralizacji politycznej. Uprawiał 
bowiem pod m ianem  polityki realnej płaski, k ró t­
kowzroczny, obrzydliwy oportunizm , a obrzydliwy 
dlatego, że nie źródełm  był nie rozum  stanu, zwyczajne
tchórzostwo".

A kiedy, jak kiedy, lecz zwłaszcza w chwili o- 
becnej musi zatriumfować u nas właśn. na całej linji 
ów zdrowy „rozum  stanu"! Musi znaleźć swój wyraz 
we wszystkich przejawach naszego życia politycz­
nego, a przedewszystkiem  bodaj w postępowaniu 
Głowy Państwa, pierwszego P rezyden ta  Rzeczypos­
politej. Posiadać on będzie, w myśl postanowień 
Konstytucji z 17 m arca 1921 wysokie uprzywile jowa­
nie nieodpowiedzialności za swe czynności urzędowe, 
jednak  słusznie podkreśla  „Gazeta W arszaw ska" :

„przywilej konstytucyjny przysługiwać będzie 
i przysługiwać może tylko i wyłącznie wybrańcowi 
narodu, bo w m yśl Konstytucji władza zwierzchnia 
w Polsce należy do Narodu, a tego Narodu jedynie 
organem  w zakresie władzy wykonawczej jest P re ­
zydent (art. 2) — tego Narodu k tó ry  we wstępie 
do Konstytucji : W imię Boga Wszechmogącego" 
mówi o sobie „My, Naród Polski". Niech więc nikt 
sobie nie w yobraża, że ktokolwiek poza samym 
Narodem Polskim  jest władny w myśl Konstyt. ob ­
darzyć kogokolwiek wysokim przywilejem n ieodpo­
wiedzialności : żadna sztuczna większość przeciw
większości narodow ej polskiej, przy  pomocy wrogów 
Narodu utworzona, tej władzy nie posiądzie. Rze­
czywistość, na woli N arodu o p ar ta  — rozbiła łaby 
prędko w gruzy takie niebezpieczne złudzenie".

I rozbije, jeżeli Głowa Peństw a będzie chciała 
zdążać manowcami własnych ryzykanckich  poczynań, 
jak to miało dotychczas miejsce za uaczeluikowstwa 
p. Piłsudskiego !

B ę d z i e  l e p i e j .
Pod powyższym ty tułem  czytam y w nrze 314 

„K urjera  Polskiego" następujące reflekcje :
„ Jakoś  zapomniano o sprawie, która budziła 

tyle słusznych obaw. Zapomnienie tern dziwniejsze, 
że sprawa, na szczęście, wzięła obró t pomyślny o d  
paru  lat, wskutek nieprzyjem nych doświadczeń, za­
daw ano sobie w kultura lnych  środowiskach pytanie, 
czy przyszły Sejm wzniesie się na wyższy poziom 
intelektualny, czy będzie tam więcej ludzi wykształ­
conych, czy też przedstawicielstwo narodow e nie 
zmniejszy ilości swych członków, ubogich duchem 
i umysłem, słowem jaką rolę odegra w przyszłym 
Sejmie in te ligencja?  Troska — jakże chw alebna! 
o jej rolę najbardziej wybitną, zrodziła mylną, mo* 
jem sk iom nem  zdaniem, koncepcję odrębnych kadr 
wyborczych tego żywiołu, k tórego zadaniem jest 
właśnie m iędzyparty jna wszechobecność. Jako  że in ­
teligencja, wiedza, ku ltu ra  w każdym obozie wysoce 
są pożyteczne i wcale nieźle wpływają na stosunki 
wzajemne między partjam i, klubami i obywatelami 
wogóle.

Inteligencja , dość oryginaln ie  pojęta, jako u g ru ­
powanie party jne  czy polityczne, przegrała , co jed­
nak nie znaczy bynajmniej, żeby w w yborach obec­
nych poniósł klęskę intelekt. Oczywiście, nie można 
powiedzieć, żeby kochane społeczeństwo należycie 
oceniło rolę intelektu i jego najwyższe, najpierwsze 
praAva i przywileje. Brak w przyszłym Sejmie szeregu 
całego pierw szorzędnych nazwisk. Wszelako z za 
dowoleniem stwierdzić należy, że w porównaniu  
z Sejmem poprzednim, mniej będzie w zespole p rz e d ­
stawicielskim ciemnoty i prostactw a. Zrozumiano, że 
to się musi zmienić. Zrozumiano to nawet w ś ro ­
dowiskach, które ciężko chorowały na naiwną cliło- 
pomanję. Zdołano, jak widać, przekonać żywioły 
nieoświecone, że człowiek wykształcony lepiej służyć 
może ich sprawie, niż iin ku lturaln ie  równy. Widzę 
w spisie nazwisk posłów ludowych całe dziesiątki 
ludzi z un iw ersy teck im i wykształceniem. Więc cieszę 
się. To napewno w wielu sprawach będzie miało dla 
państwa dodatnie znaczenie.

Czytałem przed samemi wyborami w jednem 
z pisemek ludowych następująco w sk azó w k i: „Nie
wystarcza, żeby kandydat umiał dobrze czytać 
i pisać po polsku. To za mało, musi on umieć trochę 
więcej. W Sejmie na naukę czasu niema, uczyć 
t rzeba się przedtem. Nie możemy wybierać na posłów 
ludzi, którzy, naprzykład, nadają się doskonale na 
woźnych, albo których  rozum  i zdolności w y s ta r­
czają nawet żeby ich zrobić radnym i gminnymi, lecz 
już nigdy posłami."

Ta p raw da przeniknęłą, mimo wszystko, do sze r­
szych warstw społeczeństwa.

Walki polityczne w przyszłym Sejmie będą ostre. 
Idylli w każdym razie nie będzie. Tak sądzić można 
na podstawie obecnych ćwiczeń przygotowawczych. 
Tern cenniejsze są te walory, jakie ze sobą wnieść 
musi człowiek umysłowo okrzesany, bez względu na 
to, do jakiej g rupy  należy." Widz.

PrziMiuloiii do louiarzuslwa 
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Z Sejmu śląskiego.
(D o sk o n a ła  o d p r a w a  p. K o r fa n teg o ) .

K atowice, 17 l is topada .
W czora jsze  11-e pos iedzen ie  S e jm u  Ś ląsk iego  było 

c iekaw e z tego  -względu, że p rzy sz ło  na  n iem  do 
o s t re g o  s ta rc ia  Między pos. K o rfan ty m  o p. U litzem  
(Klub Niem iecki) k ie ro w n ik ie m  N iem ieck iego  Volks- ! 
b u n d u  w Katowicach.  ̂ |

Na p o rz ą d k u  d z ien n y m  b y ł w n iosek  K lubu  Bloku i 
N a ro d o w e g o  w sp ra w ie  języka  u rz ę d o w e g o  w W o je ­
w ództw ie  Ś ląsk iem . W niosek  ten  d o m a g a ł  się, ażeby 
języ k iem  u rz ę d o w y m  c ia ł s a m o rz ą d o w y c h  in s ty tu cy j  
by ł  język  po lsk i i a żeby  -wszystkie o g ło szen ia  o raz
uazw y  ulic  b y ły  w języ k u  po lsk im , o raz  ab y  każde
ośw iadczen ie  w' ty m  języ k u  by ło  w ażne itd . Uza-
sa d u ia ł  wmiosek pos. K orfan ty .

Po  n im  z a b ra ł  g łos  pos. Ulitz, o św iadcza jąc ,  że 
N iem cy b ę d ą  g ło sow ali  w p raw dz ie  za w niosk iem , 
je d n a k  w Kom isji  b ę d ą  d o m ag a l i  s ię  u z g o d u ie n ia  
n ie k tó ry c h  u s tęp s tw  z K onw encją  G enew ską.

Na to  p. K o rfa n ty  ośw iadczył,  że  p ro je k t  w ni- 
czem  nie  n a ru s z a  a r ty k u łó w  K onw encji  G enew sk ie j.

N as tęp n ie  p rz y sz ło  do o s t re g o  s ta rc ia  p rz y  
n a g ły m  w n iosku  B loku  N arodow ego , k tó ry  d o m a g a ł  
się od w ojew ody, ażeby  p rzeszkodz ił  tem u, by n a u ­
czycie le  n iem ieccy  z po lsk iego  Ś ląska  o trz y m y w a li  
sp ec ja lne  doda tk i  od V o lksbundu , gdyż  is tn ie je  p o ­
de jrzen ie ,  że p ien iądze  te p ochodzą  z Niemiec. Dalej 
w n iosek  d o m ag a  się, a b y  w ojew oda zb ada ł  na jakiej 
po d s taw ie  re fe ra t  szk o ln y  V o lksbundu  w ysy ła  n a u ­
czycieli N iem ców  na  k u r s y  do Bytom ia , k tó re  u r z ą ­
dzane  są  za p ien iądze  R ządu  Niem ieckiego.

Na w niosek  ten  pos. Ulitz za b ra ł  g łos  i p o c z ą t­
kowo zap rzecza ł  ja k o b y  V o lk sb u n d  u dz ie la ł  zas i łku  
nauczyc ie lom , a n a s tę p n ie  ośw iadczy ł w po d n ie s io n y m  
ton ie ,  że w łaściwo władze po isk ie  nic n ie  m a ją  do 
pow iedzen ia  w sp ra w ie  n auczyc ie l i  Niemców’. N a­
s tęp n ie  pose ł ten  tak  się un iósł,  że w zapa le  o św ia d ­
czył :

„Nie będ z iem y  p ro s ić  waszej łask i ,  nie u zn a jem y  
T ra k ta tu  G enew sk iego  i ty lko  p rz y m u so w o  s ta l iśm y  
się ob y w a te lam i P o lsk i  i ze swoich p ra w  nie  z r e ­
zy g n u jem y " .

O św iadczen ie  to  w yw ołało  b u rz ę  na w szystk ich  
ław ach pose lsk ich , poczem  pos. K o rfan ty  zab ra ł  po­
now nie  g łos  i ośw iadczył, że uw aża ł  d o tąd  Niemców 
za m ą d ry c h  i p ra k ty c z n y c h  po lityków , jed n ak  w y­
s tąp ien ie  posła  Ulitza dow odzi czegoś  w ręcz  p rz e c i ­
wnego o ra z  w y ra z i ł  podz ięk o w au ie  p. Ulitzowi, że 
odsłon ił  właściwe oblecze n ie lo ja lnośc i  Niem ców ś lą ­
skich w Polsce.

„T ym  sposobem , m ów ił p. K orfan ty , da leko  u 
nas  n ie  zajedziec ie , w ładza  R ządu  N iem ieckiego  m usi 
s ię  sk o ń czy ć  na now ej g ra n ic y ,  a je ś l iby  p o trz e b a  
było , zna jdz iem y  ś ro d k i  p ra w n e ,  by  tego  ro d z a ju  
pos tępow an ie ,  jak  p. Ulitza, p o s k ro m ie  na leżyc ie" .

Słowa pos. K orfan tego  w yw oła ły  o k la sk i  w c a ­
ły m  Sejmie. W niosek  zos ta ł  u c h w a lo n y  w szystk im i 
g łosam i po lsk im i.. .

n. P. R. i Iliemcy.
Dzisie jszy  „G on iec  Ś lą sk i"  zam ieszcza  o b sz e rn y  

a r ty k u ł ,  w k tó ry m  za rzu ca  N. 1’. R., że z jej winy 
p rz e p a d ł  na  G ó rn y m  Ś ląsku  t rzec i  m a n d a t  polsk i 
do  Sena tu . P r z y  obliczen iu  w yniku  w y b o ró w  okazało  
się, że b ra k o w a ło  jed y n ie  1,274 głosy , by t rzec i  
m a n d a t  u zy sk a ła  lis ta  8. N. P. R. ab so lu tn ie  nie 
m ia ła  w idoków  p rz e p ro w a d ze n ia  sw ego k a n d y d a ta  
i g d y b y  była  w ycofa ła  sw ą lis tę  i wezwała w y b o r ­
ców do g ło so w an ia  na  lis tę  8. a lbo  p rz y n a jm n ie j  
zos taw iła  im sw obodę , g ło sow an ia ,  to  m a d a t  by łby  
u ra to w a n y ,  gdyż  wielu  g ło so w a ło b y  na lis tę  8.

W da lszy m  c iągu  dz ien n ik  p isze  :
„N asuw a się t,u m im ow oli  p o d e jrzen ie ,  że w 

P o z n a u sk ie m  i na  P o m o rz u  p a r t je  n iem ieck ie ,  k tó re  
n ie  m iały  tam  w idoków p o w odzen ia  p rz e p ro w a d ze n ia  
sw oich k an d y d a tó w  polec iły  g łosow ać  sw oim  w y ­
b o rco m  na  Ń. P. R., uw aża jąc  ją  za m ożliw ą  do 
o b ro n y  sw ych in te re só w  i by os łab ić  zw ysięs tw o  
lis ty  Nr. 8.

Otóż czy N. P. R. na  G ó rn y m  Ś ląsku  w zam ian  
za to, nie m ając  w idoków  p rz e p ro w a d z e n ia  sw ego 
k a n d y d a ta ,  n ie  p o s tau o w iła  odw dzięczyć się N iem com  
rozb ic iem  g łosów  po lsk ich  przez g ło so w an ie  na sw ą 
beznadz ie jną  lis tę  ?

T e raz  ja sn e  jest, d laczego  Niemcy pisa li  „R y m er  
soli b le ib en " .  N. P. R. z ap rzepaśc iła  t rz ec i  m a n d a t  
polski. Tej h a ń b y  p a r t ja  ta  nie zm yje  f razesam i 
o in te re sa c h  ro b o tn ik ó w " .

W  końcu  w y raża  d z ien n ik  nadzie ję , że lud  
po lsk i  zo r jen tu je  się w po łożen iu  i da  n a leży tą  
o d p ra w ę  N. P. R.

P r z y  k a ż d e j  o k a z j i  r o z r y w k o w e j : 
:zy to  im ie n in a c h ,  w e s e l a c h  i c h r z c in a c h  
E bierajc ie  o c h o t n ie  s k ła d k i  na o d n o w ie n ie  

k o ś c i o ł a  p arafji  ś m ig i e l s k i e j .

KRONIKA.
KALENDARZYK

D ziś: Elżbiety
Ju tro  : Feliksa Val.
Wschód słońca 7,09, zachód 16,10.
Długość dnia 10,15. Ubyło 7,58.

O tw arcie  b e z p ła tn e j  kuchni dla b iednych  m. 
Śm ig la  nastąpi w poniedziałek, dnia 20 listopada. O godz. 
*/,9 rano odprawi się msza św. na uproszenie powodzenia, 
następnie odbędzie się w Strzelnicy poświęcenie kuchni 
w obecności władz miejscowych i zaproszonych gości 
a w końcu przemówieniem prezesowej p. Brownsfordowej 
nastąpi uroczyste otwarcie.

B a n d y ck ie  p o s t ę p o w a n ie  w ła d z  gd ań sk ich .  Dnia 
13 października br. w targnął do mieszkania jednego z człon­
ków polskich Rady Portu w jego nieobecności gdański 
funkcjonarjusz podatkowy i wymusił od małżonki tegoż 
mimo jej protestu, zapłatę spornej należytości podatkowej, 
grożąc jej w przeciwmym razie przymusowem otwarciem 
szafy, zasekwestrowaniem, wyniesieniem ruchomości itd ..— 
Wobec powyższego gwałtu polska delegacja Rady Portu 
zwróciła się do prezydenta Rady Portu, p. de Reynier, 
z prośbą o spowodowanie rządu gdańskiego do udzielenia 
należytej satysfakcji jak również gwarancji, któraby zapo­
biegała podobnym nadużyciom na przyszłość^ z równoczes- 
nem oświadczeniem, że w razie nieuczynienia zadość tym 
słusznym żądaniom, delegacja będzie zmuszona zawiesić 
swe czynności. Po 4 tygodn. bezowocnych oczekiwaniach 
na załatwienie powyższej sprawy delegacja polska wysto­
sowała w dniu 17 bm. do prezydenta Rady Portu pismo, 
w którem, jak się dowiadujemy, ośwdadcza, że wobec po­
wyższego stanu rzeczy widzi się zmuszoną do natychm ia­
stowego zawieszenia swych czynności aż do załatwienia 
powyższej sprawy.

D ro ży zn a  w  Gdańsku. Ceny biletów tramwajowych 
podwyższono U. bm. o 100 procsnt. Niezależnie od tego 
nastąpi 1 grudnia dalsza podwyżka o 100 proc. mimo, że 
z powodu braku frekwencji szereg linij musiano skasować.

W ysyłka z a p r o s z e ń  na „III. Targ P o zn a ń sk i" .
Miejski Urząd Targu Poznańskiego rozpoczął dziś dnia 17. 
11. 22. r. wysyłkę do firm kupieckich i przemysłowych 
zaproszeń, warunków i kart zgłoszeń na „ III  Targ Poz­
nański", który, — jak wiadomo — odbędzie się w czasie od 
29. 4. do 5. 5. 1923 r.

Z im a idzie, cicho, skryc ie ,
A z n ią  tw a rd e ,  nędzne  życie !
Tyś zd row y , T yś  cały,
Masz za ro b e k  s ta ły ,
Z ape łn iasz  p iw nicę  i sp iża rn ię ,
B ieda i z im no Cię nie o g a rn ie  ! . . .
Idz ie  bezroboc ie ,  w dow y nie mija,
I  b iednego  in w a lidę  obija. . . .
Zlituj s ię  n a d  o f ia rą  wojny,
Złoż po po lsku  d a tek  ho jn y  —

NA TOW. „ P O M O C Y  I N W A L I D O  M“ ,

P r o te s t  h a k a ty s tó w  gd ań sk ich .
G dańsk ,  17. 11. (A. W.) I z b a  h an d lo w a  g d a ń sk a

w y sto so w a ła  „ p ło m ie n n y "  p r o te s t  do  gen. H a k in g a  
p rz e c iw  jego  decyz ji  w sp raw ie  p rz y z n a n ia  p ie rw s z e ń ­
s tw a f i rm o m  p o lsk im  p rz y  ro zd z ia le  m ie jsc  sk ła d o ­
wych w p e rc ie  g d ań sk im .

S u łta n  przed  s ą d e m .
B erlin ,  17. 11. (A. W.) „ T im e s"  d o n o szą  z K o n ­

s ta n ty n o p o la ,  że z g ro m a d z e n ie  n a ro d o w e  uchw ali ło  
p o s taw ić  su ł tan a  i jeg o  m in is t ró w  p rzed  sąd.

K o n s tan ty n o p o l ,  17. 11. (Pat.)  S u ł ta n  s c h ro n i ł  
się na  pok ład  an g ie lsk iego ,  p oczem  niezw łoczn ie  
od jecha ł  na Maltę.

Plan akcji k o m u n is ty c z n e j  w  N iem czech .
Byga, 17, 11. (Pat.)  M oskiew ska „ Iz w e s t ja "  

zam ieśc iła  a r ty k u ł ,  w k tó ry m  om aw ia  p ia u  akcji 
kom u n is ty czn e j  w Niem czech. W m yśl tego  a r ty k u łu  
p u n k te m  wyjścia  d la  rew o lu c j i  soc ja lne j  w N iem czech 
s tać  się  pow inno  żąd an ie  p rzez  k o m ite ty  fa b ry czn e  
k o n tro l i  n ad  p ro d u c ją  fab ry k .  P o n iew aż  s fe ry  bu rżu -  
azy jne  o p rą  się  ty m  żądan iom , sy tu a c ja  zm usi  
na re szc ie  ca łą  k lasę  ro b o tn ic z ą  do  walki z bu rżu az ją .  
W a r ty k u le  Z inow jew a. w „P raw 'd z ie "  ró w n ież  
p o ru s z o n ą  je s t  sp ra w a  p rzysz łośo i  k o m u n izm u  
w Niemczech. Z inow jew  pisze m. in. : Mam w rażen ie ,  
że decy d u jące  z d a rz e n ia  w Niemozech m ogą  n a s tą p ić  
o wiele p rędze j ,  niż wielu się  spodz iew a. Jeże l i  się 
nie m ylim y, to  m nożą  się znak i,  że rew o lu c ja  
p ro le ta r ja tu  zm ie rza  z Rosji do Niemiec.

P r z e s i le n ie  w  N iem czech .
Berlin , 17. 11. (A. W.) P e r t r a k ta c je  w sp raw ie  

l ikw idac ji  p rze s i len ia  n ie  w yszły  poza  s tad ju m  
począ tkow e  i g a b in e t  C ubua  b y n a jm n ie j  n ie  jes t  
jeszcze zapew niony . W yrn ien iau ie  jak ich k o lw iek  
nazw isk  je s t  p rzedw czesne .  W k a żd y m  ra z ie  jes t  
w ątpliw e, czy l ikw idac ja  k ry z y su  n a s tą p i  p rz e d  
p o łow ą  p rzy sz łeg o  ty godn ia .

N iem cy  o  zan ik u  n ie m c z y z n y  w  P o ls c e .
B erlin ,  17. 11. (A. W.) „ K o e n ig s b e rg e r  Tage- 

b la t t "  om aw ia jąc  w ynik i w y b o ró w  w P o lsce  s tw ie r ­
dza zan ik  n iem czy zn y  w P o lsce  zauw aża, że 
koniecznie  jes t  po łożen ie  k re su  e m ig ra c j i  n iem ieck ie j  
z Polski.

P o d z ia ł  zw ią z k u  g w a r e c k ie g o  w  G. Ś lą sk u .
B erlin ,  17. 11. (Pat.)  R ada  p a ń s tw a  p rz y ję ła  

w czoraj p ro jek t  us taw y  o uk ładz ie  n iem iecko-po lsk im  
w sp ra w ie  p o d z ia łu  g ó rn o ś lą sk ie g o  zw iązku  g w a ­
reck iego .

Telegramy.
Opłaty podatkowe.

W arszaw a , 18. 11. W Min. s k a r b u  o d b y ły  się 
o b ra d y  n a d  op ła tam i p o d a tkow em i.  M iano w y su n ąć  
konsepe ję ,  ażeby  o p ła ty  b y ły  u n o rm o w a n e  w ed ług  
cen zboża. U lega łyby  one rew iz ji  co kw ar ta ł  względ- 
iiie co pół ro k u .

U r o c z y s to ść  o tw arc ia  S e jm u  i S en a tu .
W arszaw a, 17. 11. (A. W.) U roczys to ść  o tw arc ia  

no w eg o  S e jm u  i S e n a tu  w d n iu  28 bm. ro zp o czn ie  
się  n ab o żeń s tw em  w k a te d rz e  św. J a n a  O tw a rc ie  
po s ied zeń  obu  Izb  d o k o n a  p. N aczeln ika  P a ń s tw a .  
Tego sam eg o  dn ia  ma być u c h w a lo n y  ty m czaso w y  
re g u la m in  o b rad ,  na  n a s tę p n e m  zaś p o s ied zen iu  b ę ­
dzie d o k o n a n y  w y b ó r  p re z y d ju m  obu  Izb.

P r o c e s  o  n ie le g a ln y  w y w ó z  d e w iz .
P o zn ań ,  18. 11. W p ro c e s ie  p rzec iw k o  D z iu b iń ­

sk iem u  i to w a rz y sz o m  w niósł  p r o k u r a to r  d la  o s k a r ­
żonego Z y g m u n ta  D z iub ińsk iego  o k a rę  śm ierc i ,  dla 
w sp ó lo sk a rżo n y ch  M arjana  Schm id ta  o 10 lat c ię ­
żkiego więzienia , zaś w y m ia r  k a ry  dla t rzec ieg o  
o sk a rżo n eg o ,  O hudziaka , p o zos taw ił  p r o k u r a to r  do 
oceny  t ry b u n a ło w i.  F e ro w a n ie  w y ro k u  n as tąp i  dziś, 
w sobo tę ,  w godz inach  p rzed p o łu d n .

N iem cy  tracą  r ó w n o w a g ę  p o lityczn ą .
Katowice, 18. 11. W u z u p e łn ien iu  re lacy j  o czw art-  

kow em  posied zen iu  S e jm u  ś ląsk iego , podać  na leży  
dalsze  c h a ra k te ry s ty c z n e  szczegó ły  : W to k u  o b ra d  
nad  w ażnośc ią  w niosku , żąda jącego , ab y  n auczyc ie le  
n iem ieccy  z po lsk iego  Ś ląska  o t rzy m y w ali  doda tk i  
od  r z ą d u  polsk iego , d o m a g a n o  się, b y  w ojew ództw o  
zbada ło ,  na jak ich  za sad ach  w ysyła  V o lk sb u n d  n a ­
uczyc ie lom  N iem com  zasiłk i s łużbow e. W n io sek  zw al­
czał p. Ulitza, b. szef polic ji n iem ieckie j w K atow i­
cach. Z począ tku  zap rzecza  on, j a k o b y  V o lksbund  
udz ie la ł  nauczyc ie lom  zasiłków , n a s tę p n ie  w p o d n ie ­
s ionym  ton ie  o d g ra ż a  się P o lak o m  i ro z w y d rz o n y  
w o ł a : „Nie będz iem y p ro s i l i  o w aszą  ła skę  ; nie 
u zn a jem y  t r a k ta tu  gen ew sk ieg o  i ty lk o  p rzy m u so w o  
s ta l iśm y  się o byw ate lam i P o lsk i  a ze sw oich p raw  
nie  z re z y g n u je m y  n i g d y !“ To ośw iadczen ie  w y w o ­
ła ło  b u rz ę  na  ław ach  polsk ich . P o se ł  K o rfan ty  w o d ­
pow iedz i  na tę  p ro w o k ac ję  zaznaczył, że do tychczas  
uw aża ł  Niemców za p o l i tyków  p rak ty czn y o h .  Oświad 
czenie  jed n ak że  p. Ulitzy, za k tó re  m u w y raża  p o ­
dziękow anie ,  o ds łan ia  m u is to tne  oblicze n ie lo ja 'nosc i  
N iem ców  w Polsce. W końcu  K orfan ty  p o d kreś l i ł ,  że 
z na jdą  się o dpow iedn ie  ś ro d k i  p ra w n e  ażeby  tego 
ro d za ju  n ies ły ch an e  p o s tępow an ie  p o sk ro m ić  w s p o ­
sób  należy ty . Po lsk i  w n iosek  uchw alono .

Kupujcie d y p lo m y  in w a lid z k ie  w  m ia s ta ch  
u Policji P a ń s tw o w e j ,  na p o w ia ta c h  u P a n ó w  

S t a r o s tó w  i I n sp e k to r ó w  szk o ln y ch .

I I

II

R edaktor: J u l i a n  T y c z k a ,  Śmigiel.
Właściciel i wydawca: A. K l ó s k o w s k i ,  Poznań 8 

Czcionkami drukarni Klóskowskiego w Śmiglu.

M uianle Glełdu zmiiuiej ui P a w iu
z dnia 17. l i s to p a d a  1 9 2 2  r.

Loco P o z n a ń  za 100 kg. w ła d u n k a c h  w ag onow ych .  
Ży to  s ta re  * — mk,
Żyto  nowe 27500— 28500 „
Pszen ica  49500— 51500
Ję czm ień  —

„ b ro w a r .  31500— 32500 „
O w ies 26500— 27500 mk.
Mąka ży tn ia  70*/tt

/  w orkam i 4 3 0 0 0 —440110 „
Mąka p sz e n n a  65°/0 7 4000—77000 „
O spa ży tn ia  13600 „

„ p szenna  13600 „
Z iem niak i  fab r .  2400

ja d a ln e  — ”
G roch  p o ln y  40000— 45000 „

jad . V ic toria  6 0 0 0 0 —65000 „
S łom a ży tn ia  luźna  7500 „

„ .. p ra s .  9000 „
S ian o  luźne  7200 „

„ p ra so w a n e  900 „
U w agi: Bez zainteresowania. Usposobienie spokojne.

Targ Rzeźni miejskiej w Poznaniu.
Urzędowe sprawozdanie komisji targowej.

W p ią tek ,  17. l is topada  1922 s p ę d z o n o :
12 wółów, 79 buhaji, 141 krów i jałówek, 89 cieląt, 260 prosiąt 

275 tuczników, 41 owiec, 27 kóz.

Płacono za 100 kg. żywej w ag i:
Za : I. kl. II. kl. III . kl.

marek marek m arek

Bydło . . . . 54000 -  56000 46000—48000 26000—30008
Cielęta . . . . -90000 —80200 _
Tuczniki . . . 162000-164000 152000-156000 144000- 146M0
Owce . . . . —60000 — — '

rro się ta  za parę 4rU00—54000.
Przebieg targu ożywiony. Dobrze utuczone świnie pon* 
iw a n ie .notowanie

\



Powiat Grodziski zam ierza na nowo powołać do życia

<t>
<§Y

Gimnazjum pow iatow e
w . mieście Grodzisku od klasy 4-tej czyli dawniejszej niższej tercji począwszy 
z ewentl. uruchom ieniem  klasy wstępnej przygotowawczej albo uzupełniającej dla 
uczniów tutejszej Szkoły Wydziałowej.

Celem ustalenia w przybliżeniu budżetu instytucji, proszę pp. Rodziców o n a ­
tychmiastowe zgłoszenie uczniów i uczennic z' podaniem  klasy, do której mieliby 
uczęszczać. P rzy . dostatecznej ilości uczniów pomyśli powiat o uruchom ieniu  bursy dla 
uczni pozamiejscowych. Zgłoszenia nadsyłać proszę do niżej podpisanego.

P r z e w o d n ic z ą c y  W y d z ia łu  P o w . w  G r o d z isk u .
KierowDik Starostwa (—) Bogacki.
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r0 -  przez p. MICHAŁA SZUPZIŃSKIEOO <|>
#  <J>
^  pod tytułem :
<§> <§>
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Broszurka napisana

<D

H H n o e k
B Y D f c e m

C e n a  100, —  m l y

<t>
<t>

B E L ,

TRAN n a  s  z o r  i| 
OLIWĘ d o  m a c h i n  
OLIWĘ d o  w i r  o w e  k E 
SMARY na o s i e  
POKOST praw. Inianii

p o l e c a

M. Stachowiak.

d l a

isztucznj 
z, kauczuku i z metalu
Korony,  Mostk i  i P l o m b o w a n i a  

S p ec ja ln o ść : 
W Y R Y W A N I E  Z Ę B Ó W  
 prawie b e z  b ó lu . -------

© i© ® £m ® M i
przy  k o śc ie le  katolickim.

%
jX’Do nabycia w administracji „Dziennika H a n d l u j
@) {G)>

^ B y d ł e m "  I* o z n a ii, u lica  M azow iecka 6 ( S o ł a c z ) . ^

Panienka
do dziecka

u m iejąca  c o ś k o lw ie k  
sscy€, m o ż e  s i ę  z g ło s i ć

Helci Dod Białym Oclem.
o k ie n

p o l e c a

Dcooepja Pczraska
S t .  K o f e c k i ,  Ś m i g i e l .

Podaję szan. Publiczności m. Śmigla, 
że o tw o r z y łe m

Zakład instalatorski
w  Rynku nr. 19.

Wszelkie powierzone mi prace instalacyjne 
w o d o c ią g o w e  - g a z o w e  uskuteczniam 
natychmiast nader "sumiennie i wzorowo.

Na składzie posiadam również potrzebne 
przybory, służące do mont.arzu urządzeń 
gazowych łub wodociągowych.

Z poważaniem P i o t r  Z i e g l e r .

i  G d z ie  m o ż n a  n a b y ć  i  
• m e b le  w y ś c ie ła n e  «

Kanapy — Leżanki 
kompletne garnitury 
m e b l e  k l u b o w e  

materace nakładane
ma zawsze na składzie

Fa. STANISŁAW REX.

Jeśli.diccsK co kupić
n i i  s |»i*z «mI n ć

ogłaszaj natychmiast

w Orędowniku 
Śmigielskim

a  s k a ł e k

*  K a p r u n x e n i e
d o  p r x t M l p l a l yxM o v n .  Śmigielski'

jedyne pismo na powiat śmigielski 
daje najnowsze wiadomości 

z dziedziny 
politycznej i ekonomicznej. 

Wychodzi codziennie a kosztuje
tylko 300  mk. miesięcznie 

w miejscu,
dla zamiejscowych 35 0  mk.

i e e e e e e w e e e e e e e t s e e e

Benzynę lekką
do samochodów osobowych
- T erpen tyną-

-  b ia łą  i ż ó ł tą
p*o l e c a

Ed. P rz y b y ło w icz
— Ró g  N o w e g o  R ynk u.  —

2 m ałe pi eszczą k i
z b i e g ł y  w c z o r a j  z w o z u  
p o d c z a s  t a r g u  w  Ś m i g l u .
Uczciwego znalazcy upraszam 
o powiadomienie za w yna­
grodzeniem  •
S t a n i s ł a w  C i c h y  

K a r m i n .

I K osiarki, Ż niw iarki, Grabie k o n n e ,  
O rylow niki, Półócarnie, M a n s ż e  na 

ż y c z e n ie  do  d o s ta w y .
Przyjmuje wszelkie

r e p e r a c j e  I
m a s z y n  i n a r z ę d z i  r o l n i c z y c h  t a k ż e  g a r n i t u r ó w  
p a r o w y c h ,  C e n t r y f u g  w s z e l k i c h  s y s t e m ó w .

Polecam się jaknajlepszą i tanią obsługą

Z .  I I  i  a  i  e  c  I t  i
N M H s z u  warsztat reperacji maszun coin.

Ś m ig ie l ,  n o w y  R ynek nr. 12.

Oszczędności |
przyjmuje i płaci

1 0 ° |„  !  
Spar-SDarlehnskasse

K m i ^ i o l  Spółka zap isana  
a u , i O u  ł  z  n i e o g r .  o d p o w .

pakowy po 850 mk. 
za kilo sprzedaje hur- 

b h b m b h w h  townie i detalicznie
O p u k am  K l d s h o u j s h i e g o  w Śmiglu.

tsm


